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Wolnego Niepodległego iSc t\le  A eutrahie » 
Miasta Krakowa Jego Okręgu.

Stosownie do postanowienia Senatu Rzą.- 
dzticego dd. 15 b. in. N 2,802. D. G. S. p o 
daje do pubłiczney wiadomości iż w biurach 
W ydziału  S. W . i Policyi odbywać się bę
dzie o godzinie 10 ranney na dniu 2G maja 
r. b. licytacya publiczna na wypuszczenie w 
entepryzę dostawy produktów w naturze na 
żywienie, odzież i- t. p. potrzeby więźniów 
kryminalnych od dnia 1 czerwca r. b. począ
tek w ziąść mogącą mający zatem chęć pod
jęcia się tey entrepryzy a mianowicie dosta
wy rhleb i kuszy, grochu, kapusty, ziemnia
ków , słoniny, m asła , świec, oleiu i bawełny, 
P d z j ż y ,  pościeli i bielizny, m ydła, knydan 
■łomy i t. p. effektów; zechcą się w m i e Y s c u  
1 terminie opatrzeni w przyzwoite vadiunt 
zgłośić gdzie bliższą W i a d o m o ś ć  o cenach 
pierwszego wywołania o i warunkach licytaryi 
P9wezmą.

K raków  dnia 16 Maja 1835. r.
Senator Prezydujncy.

M i c h a ł o w s k i .

(3r-) L. W o l f f  S. W .

Część Polityczna.
K  R A K Ó W.

Drugi zeszyt Powszechnego Pam iętnika na- 
uh i  umiejętności za miesiąc Maj, wyszedł już  z 

druku. Zawiera w sobie następujące rzeczy 
1 N ow a epoka p o ezy i polskiey. 2 .  N a 

dam  , powiastka litewska. 3. Siaw iausżczy-  
z n a , o starodawnym pobycie Sławian w eu
ropie. 4. Opis doliny kościeliska. 5. O o- 
cenianiu stanu um ysłu , za pomocą znamion 
zewnętrznych. 6. O chorobach właściwych 
rozmaitym narodom kuli zieinskiey (choroby 
swoyskie a) u Azyanów , 6) u A frykanów , 
c)  u Amerykanów). 7. O oknach różnobar
wnych  w kościele Panny Maryi w Krakowie. 
S. O kolejach żelaznych  w zjednoczonych sta
nach Ameryki pólnocney. 9. K ronika  lite 
racka  (literatura polska i slawiaugka—- roś* 
biór dzieł nowowyszłyeh). 10. fPiadomości 
naukowe (literackie, historyczne, statystyczne, 
przem ysłowe, lekarskie  i t. p.)

T rzeci zeszyt Powszechnego P am iętn ika , 
wyjdzie w połowie Czerwca, i tak następnie 
każdy w połowie właściwego miesiąca.
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WIADOMOŚCI Z OSTATN1EY POCZTY. 

P a r y ż  9 M aja. Kroi pracował wczoraj 
kole jno  z wielu ministrami, i potem wyjechał 
do zamku iSeuilly.

f>ĄD I Z B Y  r A R O W .  Do dzisiejszego po
siedzenia sądu izby parów nowe poczyniono 
rozporządzenia na lawach dla obwinionych. 
Trybuny widzów wcześnie już  pozaymowo- 
ne były; uważano w nich pomiędzy inne- 
mi, wielu znanych doputowanycb, jak  np; 
xięcia F i t z - J a m e s ,  P P arów  B ern ie r ,  Derna- 
ręcay, Mauguin, Garnier P agea , Relier [Du
m as ,  Mornay, L ew erieer ,  Cunin - Gridaine i 
t. p.— O godzinie I .  wprowadzono obwi
nionych, a to każdego z o s n b n a ,  otoczonego 
dwiema gwardzistami tnunicypalneiui. O b
winieni lijońscy po lewey, wszyscy zaś inni 
po prawey stronie osadzeni. Oskarżeni Ca- 
yaignac i L sg ra n g e ,  mieli po 4 gwardzistów 
municypalnych koło siebie. W  ogólności z n a j
dowało się w sali około 250 żołnierzy gwar- 
dyi municypalnej. Ł aw a  adwokatów, ró
wnie jak  na pierwszych trzech posiedzeniach, 
była zupełnie próżna.—  O godzinie w pół 
do drugiey weszli członkowie sądu i natych
miast otwaitóm zostało posiedzenie przeczy
taniem listy im iennej parów. Dwóch tylko 
brakowało.— Prezes przeczytał następujące 
postanowienie są d u ,  na skutek wniosku pro
kuratora  jeneralnego P. Martin, na poprze- 
dzającey sessyi uczynionego:

»Sąd naywyższy, załatwiając wnioski pro
ku ra to ra  jenera lnego , postanowił: Zważy
wszy, że bieg sprawiedliwości niczem niemo- 
że bydź tam ow any;— że na pierwszćtn po
siedzeniu s ą d u ,  wielu obwinionych, w brew 
postanowieniom praw a, wzbraniali się na za
pytania prezesa odpowiadać, oraz podawać 
swe imiona, s tan , i zamieszkanie; że na tey- 
że samcy sessyi po przeczytaniu uchwalone
go  postanowienia s ą d u ,  względnie żądanego 
przypuszczenia dowolnie obranych obrońców, 
którzy nie są  rodzicami ani krewneini oskar
żonych , ani do stanu adwokatów nienalcżą, 
powstała głośna wrzawa z ławek obuinio- 
nycb ,• — gdy nazajutrz na sessyi dnia 6

M aja ,  wielu obwinionych, przez krzyki, za
mieszanie i gwałtowności swoje, przeszkodzi
li czytaniu aktu oskarżenia ,  oświadczył im 
był s ą d ,  iż przedsięweimie środki dla zje
dnania nieprzerwanego biegu sprawiedliwości 
potrzebne; — że na posiedzeniu dnia 7. wie
lu oskarżonych niechcialo się uspokoić na 
wezwanie p rezesa ,  któremu prawo nakazuje 
czuwać nad zachowaniem porządku policyjne
go w izbie sądow ej,  że  na przestrogi onegoż 
szyderstwem odpowiadali, i oraz do tego sto
pnia posunęli bezkarność, że niepodobnem 
było czytanie aktu o sk a rżen ia ;— zważywszy, 
żc prokurator k ró lew ski,  gdy chciał uczynić 
swóy w niosek , tak dalece był sakrzyczanym, 
iż go nikt dosłyszeć n ie m ó g l ;—  żc takowe 
sprawowanie się wielu oskarżonych, zdradza
ło poprzednio ukartow aną  zmowę na gw ał
towne zatamowanie biegu sprawiedliwości; — 
że społeczność byłaby bes  praw o p ie k i , gdy
by oskarżeni, powstając przeciwko p raw u , 
przez ciągłą wrzawę i zamieszanie, przymu
sić mieli s ą d ,  do odroczenia na czas nieo
znaczony rozstrzygnienie sprawy doju r isdyk-  
cyi swey należącey;—  zważywszy na wszy
stkie te okoliczności, oświadcza sąd: że gdy
by jeszcze n ieporządki, których się oskarże
ni dopuścili, miały bydź ponowione; prezes 
sądu ma bydź upoważniony, kazać tych wszy
stkich którzyby przez swą gwałtowność prze
szkadzali dalszemu prowadzeniu sprawy, po 
wyprowadzać z izby ,— a to w takim sposo
bie: ażeby ciż obwinieni, .następnie pojedyn
czo, luli razem znowu przed sąd przyprowa
dzeni bydź mogli, izby wcznsie słuchania 
św iad k ó w ,— o ile takow e rozciągać się bę
dzie do czynów wkładających osobiste na 
winnych wykroczenie , inogli bydź także słu
chani w tern, co ku swey wlasney obronie , 
będą mogli powiedzieć. Zarazem  stanowi 
sąd, że gdy każdemu z obwinionych udzie
lona została część aktu oskarżen ia ,  tycząca 
się jego oSobj; czytanie przeto takowe
go a k tu ,  może się dziać i w nieobecności 
wszystkich tych oskarżonych, ktorychby pre
zes w skutku niuieyszego p o s t a n o w i e n i a ,  znay-
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duwał się w potrzebie kazać wyprowadzić 
z izby, celem bezprzeszkodnego' odbywani* 
się sądowych rozpraw, i możności wydania 
ostatecznego wyroku.*

T eraz  prezy dujący kazał czytać akt 
oskarżenia. Ale tu znowu obwinieni po
wstali w massie i zaczęli krzyczeć jednogło
sem: »Wszyscy chemy się oddalić, wszyscy!*
Beaune przydał że swojey strony: Nieuzna-
my tu żadnych sędziów, dopóki niebędziemy 
mieli naszych obrońców !*—  Officer dowo
dzący s t ra ż ą ,  pułkownik Feisthamel, wydał 
niebawem rozkaz , aby cały szereg obwinio
nych wyprowadzono s izby.—  Jeden z nich 
wdział sobie kapelusz na g łow ę , lecz gwar- 
dysta municypalny przymusił go do zdjęcia 
na pow rót;  — lecz gdy znowu napowrót 
w d z ia ł ,  tenże żołnierz zerwał mti go sam 
S głowy. T u  powstuł głośny rozruch na try
bunie gwardyi narodowey, tak że wszystkich 
oczy na nię zwrócone zostały;— zessya ruoże 
na kwadrans czasu zawieszoną została. Po- 
czem znowu, część oskarżonych w ogóle 29 
Wzzyscy z kategoryi lijońskiey , napowrót do 
■ali w prowadzona; ci bowiem wszyscy przy
rzekli zachować się spokoynie. Zaledwie a- 
toli ak t oskarżenia miał zacząć bydź czyta
nym , powstał na nowo z mieysca swego ob
winiony Lagrange i krzyknął: » Żądam aby 
mi sąd poświadczył protestacyą m oję , k tó
r ą  na poprzednicy sessyi wnosiłem!* — 
Kilku gwardystów municypalnych [frzyskoczy- 
łi zaraz do niego i przymusili go ażeby u- 
siadł;— ale zamknąć mu usta, niebyło w ich 
tuocy. » Pro testu ję , krzyknął L ag ran g e ,  w 
•mieniu moich obecnych i nieobecnych kol- 
legów'!*— Natenczas zażądał prokurator je- 
°era lny , aby Lagrange wyprowadzony został, 
^ śm iu  gwardystów municypalnych pochwy
ciwszy go wyprowadzili z Izby; on przecież 
^  do ostatnie}' chwili protestował się , ob
winiając zarazem p a ró w ,  o niesprawiedliwe 
Postępowanie. T eraz  dopiero był w stanie 
archi\varyusz Cauchy czytać akt oskarżeu ia , 
'v obec przytomnych jeszcze 28 oskarżonych. 
Ody się zdawało, że już  więcey nic uieprzer-

wie spokoyności, szybko saraz  oddalono się 
z trybun publicznych. Okoio 4tey przerw a
ną została sessya na k ró tką  chwilę i o { na 
p iątą  znowu daley się ciągnęła. (A k t ten nie 
j e s t  je szcze  dotąd umieszczony u> Gazecie P ru 
skie y  Stanu.)

Już i dziennik ministeryalny Jo u rn a l de 
P a ris ,  broniący do ostatniego sprawy kry- 
stynów, zawiera z Sentine/le des Pyrenees z 
d. 5 maja następujące pomyślne dla karlistów 
udzielenia z Hiszpanii. » Podajemy tu ,  mó
wi J . de P. niektóre zzczegóły nieszczęśli
wcy potyczki, która dnia 1. b. m. zaszła 
pod Guernica. Kolumna z 4000 ludzi pod 
rozkazami jenera ła  I r ia r te ,  chciała to mia- 
■teczko trzymane przez karlistów opanować; 
lecz c i ,  mocno oszańcowani w dom ach, a 
przed bramami miasta przez trzy baia li jonj 
pod dowództwem Szymona T o r re  i Castora 
bronieni, niedopuszczali iin przystępu. B i
twa ta należała do naykrw aw szych; dwa ra 
zy Iriarte  dawał rozkaz do a ttaku, dwa ra 
zy był pod niin koń zab ity ; pod czas trze* 
ciego uderzenia, został sam w udo raniony. 
W oyska królowey odpędzone, ze stratą 8. 
do 90(J zabitych łub ranionych, w liczbie kló- 
rey 2 officerów wyższych i 60 niższego sto
pnia ,  przymuszone zostały cofnąć się do L e -  
ąueitio .— Miasto nasze napełnione je s t  po
głoskami o bitwie dnia 22 pomiędzy Valde- 
zem i Zum alacarreguy; który to wypadek W 

okolicach Estelli musieiny już  nazywać bi
twą, ponieważ 3000 łudzi polegnąć miało na 
p lacu .— W iadomość, że w tym dniu karli- 
ści odnieśli zwycięztwo, zdaje sie potwier
dzać. Cały świat musi temu wierzyć, skoro 
władze hiszpańskie krystynów, zwiesiły g ło 
wę i W ciągiem pozostaje milczeniu.

O tychże samych wypadkach, czytamy w 
D zienniku Rozprute  co następuje: »Jedna z
gazet wieczornych, na zasadzie l i s tu  odebra
nego z Bajonny oświadcza, że n i e s z c z ę ś l i w e  

wystąpienie jenera ła  Yaldez w woysku polno- 
cnem, niepodpada już  wątpliwości. Poniósł 
on ja w n ą  k lęskę; w p r a w d z i e  strata jego nie 
je s t  tak w ielką, jak  podają karlistowskie bu-



letyny; dosyć atoli m o cn ą ,  dla spuszczenie 
na kwintę owych szumnych nadziei jak ie  w 
nim pokładano. Tenże dziennik potwierdza 
wiadomość o klęsce brygady era I r ia r te ,  na 
dniu 1 pod Guernica poniesioney, i przyda
j e ,  że działa j e g o ,  tabory i muły, wpadły w 
ręce nieprzyjaciela. Niepomyślność la rówi.ie 
groźna j a k  niespodziana, wznieca n ie jaką  o- 
bawę o los miasta B ilbao .»

Dnia 10 Maja, Czytanie aktu oskarżenia 
na wczornyszey sessyi sądu izby parów, t rw a 
ło do godziny 5ley, poczem następne posie
dzenie do wtorku (d. 12 maja) odroczone zo
stało.

D ziennik handlowy  u trzymuje, źe wielu 
członków oppozycyi izby deputowanych, wzglę
dem ostatniego postanowienia Izby parów, 
przypominająjego okropne czasy rew olucyj
ne , czynić będą interpellacye do ministrów.

T e r z e  dziennik donosi, źe wczoray wie
czór o godzinie 6. wielu oskarżonych prze
wieziono w 20 fiakrach z więzienia pałacu 
Luxeinburskiego do Coneiergerie. Po wczo- 
rayszey sessyi, nikt więcey niebył przypu
szczonym do więźniów.

Dziennik Phare de B y o tin e  już  z dnia 7 
b. ni. potwierdza wszystkie szczegóły o po
tyczce pod Guernica.

Gazety madryckie z dnia 2 maja tu na- 
deszłe , zawieraja nakoniec rapport jenera
ła  Valdez do ministra woyny. Datowany 
24 kwietnia zEstelłi ,  zawiera liczne szcze
góły m ie js c o w e ;—  rozgloszon»y atoli po
wszechnie niepewności o losie pierwszych 
swoich działań wojennych, bynaymniey nie- i 
zaspokaja ,  —• a nawet z przedstawionego 
przezeń obrazu stanu rzeczy wnosić należy, 
i i  celu pierwszey swojey wyprawy nieosią- 
g u ą l ,  i że na nieprzelaniane trafił przeszko
dy, w ojsko jego pomimo natężeń Alda- 
my i Cordowy niepoirafilo wedrzeć się do 
doliny Amescoas i przymuszonem zostało in
ną  drogą udać się do I'stelli. Yaldez pO- 
daji stratę powstańców na 400 ludzi,  którzy 
się stali niezdolnemi do boju ; ze swey stro
ny zaś liczy 47 zab i l 'ch .  to jest 20 office-

rów  i 27 żołnierzy; ranionych zaś 3 0 , — t0 
jes t  15 żołnierzy i 15 officerów. (Osobliwsze 
zdarzenie, ażeby w j ikiey bitwie równa by
ła  liczba żołnierzy i officerów pomiędzy za- 
bitenii i ranionen i !...)— W c a l e  przeciwney 
osnowy je s t  rapport Zumałicarreguy, z k tó 
rego również dla zbytniey obszerności i wia
domych już  wypadków nieunueszczatny jak  
tylko treść. Jenera ł karlistowski zwycięztwo 
swoje opisuje w śmiałych i dobitnych wy
razach, i opiera na czynach jasnych; w koń
cu zaś powiada: że strata krystynów w bitwach 
od dnia 21 do 24 kwietnia, wynosi 2000 za 
b itych , wielkie mnóstwo ranionych i 600 j e ń 
ców; i donosi że zabiał w tych dniach 3500 
karabinów, bardzo wiele rynsztunków wojen
nych , oraz 300 koni i inułów.

D nia  11 M aja , Rada ministrów, zeb ra 
ła się wi zorey wieczór na konferencyą u x ię-  
cia Bioglie.

M arszałek Maison dał wczoray wielki o- 
bind, na klory wszyscy członkowie ciała dy- 
plomatjcznegy zaproszeni bjli.

Prócz 28 liońskich oskarżonych, których 
pozostawiono w więzieniu pałacu luxem bur- 
sk iego , wszyscy inni do więzień Concierge- 
rie na powrót przew iezieni zostali, ł  z tych 
28 pozostałych, ponieważ jaszcze 6 okazało 
się niesfornych, przeto, 22 tylko mRją bydż 
ubeen czytaniu akiu oskarżenia.

Dziennik repubhkanisfyczny Tribune, dla 
wyczerpanych do reszty funduszów na op ła
tę kar pieniężnych, przestał nakoniec wycho
dzić.

Podług-dziennika SentineUe des Pyreneet 
z  dnia 7 lord E ll io t ,  po podpisaniu wiado
mej1, ZRszczjtney konw encji ,  pomiędzy V»I- 
dezem i ZiiiualącHiTeguy, mającey na wido
ku prawo ludzkości, wyjechał dnia 6 z Ba- 
jonriy do Paryża.

K n ryer  fr a n c u z k i  utrzymuje, że minister- 
siwo hiszpańskie wezwało rząd portugalski,
0 p r z y s ł a n i e  k o r p u s u  p o s i ł k o w e g o ,
1 że jeszcze odpowiedź z Lizbony nienade- 
sz la ;  o którey atoli pomyślnym skutku 
wątpi.

Na dzisieyszey giełdzie, rozeszła się (wia
doma już) pogłoska, że iniRsio Bilbao prz«*z 
zdradę padło w ręce karlistow; le*--Z mało 
znalazła wiary.

Papiery hiszpańskie spadają.

m  —


